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BIURO REDAKCYI 


ULICA PASAŻ MEVERA Nr. Bia, 


Adres telegraficzny: 
DZIENNIK" ŁODŹ. 


7 m. 18 


i zwiedziwszy parki i ogrody prywatne, 
| pochlebne o ich prowadzeniu wyraziło 
zdanie. Wkrótce potem powstał projekt 
urządzenia wystawy ogrodniczej w Łodzi, 
który towarzystwo warszawskie w zmie- 


Podobnie ludne, jak Łódź, punkty sta- , nionej nieco postaci przyprowadza w roku 
nowią zawsze poważne rynki zbytu dla ' (oyo do skutku, 


różnych gałęzi wytwórstwa krajowego. | 


Zaprowiantowanie bowiem i zadosyćuczy- loka alńym, ale udzial wystawców pozamiej- | dano: żyta 200 korcy po rs. 6.70 — 6.9. 


R 


kwietnia 1892 r, Itok a 


CENA OBŁOSZEŃ, 


ła Jeden wiersz pelitom luk za jega 
miejsce 6 kop., £ ustgpstwen wrazie 
tzęściej powtarzających sig nlbo mig 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabati 
Nekrologi: 
Reklamy: za kaśdy wiersz 12 kop. 


Stalo Z wierszowa ozlomzuuja ndra 
aowe po ra. 2 miosięczuł:. 


za kaśdy wieras L kop 


Od należności przemyżwanigcych 10 
sabli ustępstwo dodatkowo ogôlue © 
pret. 


i ADMINISTRAOYI 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


* Łódź, dnia 27/IV 1892 r. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Uzienniką* 
oras w binrze ogloszeń Rajchmaga i Freudlera w Warszawie. 


Rękopisy undżałaoe baz 2a-reeżania — nie balg awracane, 


| munikacyj do przedsięwzięcia środków za- 
radczych i w tym włąśnie celu zapropono- 
wano ujednostajnienie taryf że- 
glugi, obliczonych stosownie do odległo- 
ści i stosownie do wygód, jakie otrzymuje 


X Na tatejszych targach zbożo-| podróżny. Środek ten ma głównie ua celu 


m popyt wogóle był dobry. Od pią” 


powstrzymanie przybytku, dziś już wprost 


je to wystawa o charakterze czysto | tka na tutejszej stącyi towarowej sprze- | szkodliwego, nowycl przedsjębierstw że- 


nienie najrozmaitszym potrzebom dwóchset scowych poza konkursem jest dopuszczo- 
tysiącznej ladności przedstawia nie lada ny, a będzie nader pożądany w celu wy- 
jakie zadanie i wymaga sporego (zastępu ciągnięcia nauczających dla ogóła wystaw- 


wytwórców. 
źródło znacznych zysków dla okolicy, nie- 
tylko dając pracę wielu tysiącom w swych 
murach, ale i znaczne zarobki 
okolicznej. Nie zawsze jednak ta ludność 
umie z tego korzystać, pozwalając sobie 
wydzierać zyski obcym, bo zbiorowisko 
wielkie ludzi musi tak czy owak swe po- 
trzeby zaopatrzyć, choćby przyszło płacić 
drożej. Jeżeli, posiadając wśród siebie i 


w pobliżu dobre rynki zbytu dla krajowe- | się odbyć w dniach od 4 dó 8 września | 
nie korzystamy z nich | r. b. Na odbytej w dniu 20 b. m. nara-| 


go wytwórstwa, 


ludności | 


Miasta takie stanowią teź | ców wniosków | przeprowadzenia pożytecz- 


nych porównań. 

Z wystawą ogrodniczą, poza jej czysto 
przemysłowem znaczeniem, łączy się wielę 
kwestyj pokrewnych, które wartoby przy 
tej okazyi wprowadzić pa porządek dzien- 
ny. Należą tu np.: 
miasta, opieki nad plantacyami miejskiemi į 
na wzór Warszawy, podniesienie stanu g- 
grodnictwa w okolicy i t. p, Wystawa ma 


należycie, cóż dopiero mówić o wytwarza- | dzie, zarząd towarzystwa ogrodniczego w 


nia na rynki odległe, 


Warszawie postanowił, jak się dowiaduja- 


Dobry przykład tego braku samodziel- | my z listu jednego z nielicznych, niestety, 


nej w kraju przedsiębierczości przedsta- 
wiał jeszcze do niedawna stan naszego 
przemysłu ogrodniczego i wogóle ogrodow- 
nictwa. Mogąc wytwarzać na miejsca i 
dla siebie i na wywóz nawet, sami jesz- 
cze zuaczną część naszych potrzeb zaopa- 
wywaliśmy zagranicą, wiele pieniędzy pla- 
cąc za to obcym. Ale od jakiegoś czasu 
położenie rzeczy zmieniło się na lepsze, 
coraz szerzej wytwórstwo krajowe wypie- 
ra produkty obce, ogrodownictwo rozwija 
się coraz potęźniej, a Warszawa jak punkt 
środkowy tej Z 17 jeden z głów- 
“nych rynków zbytu i pośredniczka w za- 
wiążywaniu stosunków z A EAEAN odległemi, 
posiadła dla ogrodownictwa krajowego 
poważue handlowe, kierownicze znaczenie. 
Warszawskie kwiaty, jarzyny i owoce po- 
czynają jaż zyskiwać sobie rynek zbytu w 
piuktach tak ge ch jak Petersburg, a 
ogrodnicy wykwa. ifikowani warszawscy 
zdobyli sobie uznanie szerokie. 

W przewrocie tym nader doniosłą rolę 
odgrywa niezbyt dawno powstałe i znaj- 
dojące się w pełni rozkwitu warszawskie 
towarzystwo ogrodnicze. Znaczne postępy 
ogrodnictwa krajowego prawie w całości 
są jego niezaprzeczoną zasługą. 

Od niedawna czynna i energiczna i na- 
der popularna ta instytucya zwróciła uwa- 
gę ua Łódź naszą. W roku zeszłym od- 
wiedziło nas EEK A LD A A A 0 nn AE LE IB AA DAAD o członków towarzystwa 


3) 


A. P. 


RÓŻOWA SUKIENKA, 


NOWELA. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 91), 


Wszedłszy do pokoju i nie zdejmując 
kapelusza, usiadł na wygniecionem łóżku, 
które zazwyczaj w kawalerskich mieszka- 
niach odgrywa rolę kanapy i zaczął „ad li 
sem smętnym i powolnym: 

— Słuchajcie, kolego Łaski, mam do was 
prośbę, ale wpierw... dajcie mi no dwoch 

Karol poczęstował go papierosem. 

— Więc widzi kolega, ja mieszkam na 
Szerokiej, u kowalówki, nędzny kawałek 

mieszkania, drogo, do budy daleko, ale 
człowiek, to jak kot przyzwyczaja się do 
lokalu. Przytem, stał u mnie kątem rzeź- 
Miarz Kliwczyk, może go znacie? Czasami 
bywało wesoło, tylko przed miesiącem mój 
lokator dostał 'stypendyum i gdzieś się to 
zapodzialo. Mnie samemu trudno było zè- 
brać na komorne, człowiek nie kapitalista, 
dość, że wynikły jakieś zaległości z ko 
walówką, Myślałem sobie, niech baba cze- 
kal Aż tu dzisiaj wracam do domu, a 

stróż powiada, żebym na górę nie szedł. 
sA to co?..* pytam. A on: „A to tak, pa- 


ni wynajęła pańskie mieszkanie nafciarzo- | dze 


Wiz przeciwka, a rzeczy kezała mnie za- 


łódzkich członków towarzystwa, zaprosić 
z pośród obywateli łódzkich na protekto- 
rów wystawy grono osób, oraz utworzyć 
komitet wystawy również z groua obywa- 
teli i ogrodników tutejszych. 
ma wybrać miejsce pod wystawę, oraz ro- 
zesłać zaproszenia do wzięcia w niej u- 
działu. Przypuszczać należy, że za miejsce 
odpowiednie uznanym zostanie piękny He- 
lenów, a o licznym udziale wystawców nie į 
można chyba wątpić. 
W zakomunikowanym nam przy wspo- 
janym. liście programie wystawy, zau» 
ważyliśmy bardzo sympatyczną stronę. Po- 
łożony w nim został silny nacisk na ogros 
dnictwo i sadownictwo drobne wiejskie i 
mieszczańskie, oraz ogrodnictwo przemy- 
słowe. Godzien także uwagi konkurs na 
plany ogródków mieszczańskich, plantacyj 
publicznych, skwerów, upiększeń przed pu- 
blicznemi gmachami, oraz konkurs na han- 
dlowy lub prywatny sad owocowy, dobrze 
założony i utrzymany. 

Program szczególowy wystawy ogłosili- 
śmy w numerze niedzielnym, dla juforma- 
cyi interesowanych, których niewątpliwie 
ataid się w Łodzi f okolicy bardzo 
wielu 


trzymać i oddać panu...“ 

Musiałem się pogodzić z moim losem i po- 
szedłem wynająć gdzie uowe locum, ale ja- 
koś nie bardzo mi się wiodło! Wszędzie 
żądano za miesiąc z góry. Przychodzę więc 
do kolegi, może mnie dzisiaj przenocuje... 

Myślałem o skwerze, wybralem sobie na- 
wet jedną ławkę (bardzo wygodual), ale 
niebo takie zachmurzone, zmoczyłbym pal 


Cóż bylo robićl 


to Gniewskiego, które mam na sobie! 
Karol dosłuchał do końca zwierzeń Dom- 
skiego 
przyjąć go na współlokatora. Może i on 
kiedy będzie w podobnem położeniu? 
— To wie co, kolega? —rzekł Domski— 
a pójdę i przyniosę moje rzeczy tutaj, tyl- 
o nim wrócę, wasz cerber bramę już 
zamknie!... Musicie mi pożyczyć cztery cen- 
ty na szperę dla niego! Nie chciałbym się 
pokazać w jego oczach jak skąpiec jąki!... 
Domski wy: 
się nad swoim 


Dostawszy cztery centy, 
biegi, a Karol zadumał 
a, 

liczna to rzecz litość, piękuiejsze jesz- 
cze poczucie koleżeństwa, ale dlaczegoż 
koniecznie on ma być tym aniołem pocie- 
szycielem? Chyba dalszy ciąg tl... Bo 
przecież Domski mógł uszczęśliwić swoją 
osobą taksamo i kogo innego. Nie, to się 
chyba nigdy nie skończy ta koleżeńska 
włóczęga!.. Oliecąc pracować, trzeba im 
chyba gdzie z oczów znikuąć i może to 
najlepaze! Za bardzo im jest... „po dro- 


Ww godzinę może, Domski z hałasem wró- 


sprawą zadrzewienia j 


| miejscowego rolnictwa. | 
Komitet ten |z cel wywozowych winny posłużyć do po- | nie przez pół roku dia ewentualnego po- 
| wiekzzęnia państwowego kapitalu żywno- 


z współczuciem i chętnie zgodził si 


X 


gony po rs. 3.000 korzec. N+ Starym Ryn- 
ku sprzedano wczoraj pszenicy 600 korey 
po rs, 8.50 — 8.50, Ceuy siaua, słomy i 
koniczyny bez zmiany. 
Akcyza. 

X „Grażdanin* donosi, 
śnia r. b. obłożone będą ukeyzą dodatko- 
wą konfitury, wyrabiane w enkier- 
niach, jako produkt przygotowywany na 
| podobieństwo rafinady. 


że od 13 wrze- 


Cła. 

X „Peterb. wiedomosti* słyszały, że w 
komitecie ministrów rozpatrywany będzie 
wkrótce memoryał jednego 2 działaczy 
państwowych o cie od zboża, wywożo- 
nego zą granicę. Zdaniem autora memo- 
ryala, środek teu zmusi państwa zachodnio- | 
europejskie do zmniejszenia ceł od zboża | 
ruskiego, wprowadzone dla podtrzymania 
Sumy otrzymane | 


ściowego i do urządzenia publicznych ma- 
różnych nrządzeń, słażących do przecho- 


dostawy jego na rynki zbytn. 
Drogi wodne. 
X% Nietylko 


wą konkurencya odbywa się 
Duiestrze, Wołdze z dopływami, 
it d, a wszędzie (pomimo, iż przedsię- 


w rękach towarzystw akcyjnych) 


załogi starania w walce o pasażerów, czę- 
sto tych ostatnich  wiebęzpieczne. 
Zwłaszcza na Dnieprze, pod Kijowem, do 
wiadomości władz mioisteryam komunika- 


wzajemną koukureocyą. Stan taki nT: 
który w dodatku pac ka poci 
bankructwa mniej 

bierstw żegłagi, skłania aka ko- 


i cil, ciągnąc za sobą w prześcieradło zawi- | 
nięty tlomok osobistych ruchomości, które 
z niechęcią pozwalały się przesunąć przez 
próg... Karol wstał, aby pomódz w tem 
truduem przedsięwzięciu, lecz zatrzymał 
się zdumiony. 

W sieni stala jakaś młoda postać ko- 
bieva... 

Domski, spostrzegłszy ździwienie Karola, 
pośpieszył z objaśnieniem: 

— To moja znajoma, panna Hania, naj- 
poczciwsza pod słońcem dziewczyna! 
sami wstępuje do mnie na pogawędkę! 
Dziś właśnie szła do mnie, gdy się wypro- 
wadzałem, nie mogłem przecież zostawić 
jej na ulicy samej, zaraz ją edprowadzę! 

— No, chodź, Haniu i usiądź tymeza- 
sem, zaraz będę na twoje usłagi! - 

Karol stał spiorunowany. Postępowanie 
Domskiego wydało mu się szczytem bez- 
czelności. 

Hania z pewnem wahaniem weszla do 
pokoju i, uśmiechając się, powitała Kit- 
rola: 

— Moje uszanowanie panu. 

Była to miła twarzyczka, z oczami jak 
węgielki, z włosami koloru lupinki kaszta- 
na, osadzona na wysokim, zgrabnym kor- 
pasie. 


twarzy, a całość mogla się podobać, 
Wkrótce cale towarzystwo raczyło się 
herbatą, 
— Ja pana zuam—mówiła Hania, —Pau 


często spaceruje po szkarpach z takim wy- 


glugi, oraz, co ważniejsza, wywołania 


owsa 1,500 korcy po rs. 3,25 — 3,50, ta- współzawodnictwa pod względem wygód, 
jtarki 250 korey po rs. 5.70, kartofli 3 wa- | jakieby udzielano podróżaym, gdy wszyst- 


kie przedsiębierstwa żeglugi korzystałyby 

z jedąakowych taryf przewozowych. Nie- 
zależnie od tego, kary na służbę parostatko- 
wą za wywoływanie starć w pozyskania 
pasążerów będą nadzwyczaj surowe. 

Drogi żelazne. 

x Depesza „Agencyi północnej” podała 
informacyę, iż. na środowem posiedzenin 
połączonych komitetu ministrów i depac- 
tamentu ekonomii w radzie państwa zađe- 
cydowano, zgodnie z wnioskiem ministra 
skarbu, przejście na własność skarbu od 
dnia ł-go (13-go) czerwca kolei tere- 
spolskiej wraz z kapitałem rezerwo- 
wym. Sobotnia zaś „Gazeta handlowa”, 
na podstawia własnych ioformacyj, donosi, 
że na odbytem w Petersburgu ogólnem ze- 
| braniu akcyonaryuszów uchwalono odstą- 
pić kolej na rzecz skarbu, ale bez kapita- 
łu rezerwowego, który zatrzymany zosta- 


krycia zeń prywatnych dłagów towarzy- 
stwa, poczem rozdzielony będzie między 


gazynów zapasowych, oraz do ulepszenia / akcyowaryuszów. 


X Stacya kolei nadwiślańskiej: Kowel, 


wywania zboża na drogach żelaznych i do | Maciejów, Chełm, Rejowiec, Trawniki, La- 


blin i Warszawa zostały upoważnione 
przez ministra skarba do wydawania zall- 


-1- va8 va rzece Wiśle odby- | czak na zboże, na mocy Najwyżej zi- 
wa się zawzięte współzawodnictwo w prze- | twierdzonej decyzyi rady państwa =. 

wożenia pasażerów, lecz podobną szkodli- | 14-go czerwca 1983-go r., npoważniającej 
na innych | bank państwa do uskatecznianią za po- 
główniejszych rzekach, jako to: Dnieprze, średoictwem kolei operacyj wydawania Zza- 
Donie |liczek na przewożone kolejami zboże. Ko- 


leje mogą wydawać zaliczki tylko na mocy 


bierstwa po większej części znajdują się |speeyalaego pozwolenia ministra skarba. 
chęć | Kolej nadwiślańska upoważniona została 
zdobycia sobie zasługi wywoluje wśród | da wydawania zaliczek na wszelkiego ro: 


jdzaju zboże, z wyjątkiem mąki, Zaliczki 
nie mogą przewyższać G0'/, cen targowych 
zboża, notowanych w Warszawie lab 
Gdańsku. Rachuaki kolej załatwiać bg- 


cyj doszło w ciągu roku ubieglego 16 róż- | dzie z kantorem banka państwa, który w 
pych starć i nieporządków, wywołanych | tym calu otworzył kredyt do wysakości 


rs. 300,000. 
x Na stacyi Praga kolei nadwiślańskiej 


= maoóne do zakładania fundamentów 


pod badynki, 


sokim w A aa USJMAĆ | OdARĆ panu-= OOE, Dlo OLI cil, ciągnąc xa sobą w przedcieredjo SAWI. jsokim w binokiazh. Raz mule pan NAWEŁ Raz muie pan nawet 
zaczepił... dodała z uśmiechem. 

— Tak?.. to kolega Hanię napastuje?— 
z wyvzutem zajęczał Domski. 

— Ja, panią?..—ze zdziwieniem zapytał 
Karol — pomyłka to jakaś, gdyż mnia się 
zdaje, że pierwszy raz mam możność przyj- 
rzeć się ślicznym oczkom panny Hani! 

E, co mi pan opowiada —odcigla się 
Hania—na szkarpach mieszka moja chrze- 
stna, dzierżawi tam sklepik wiktua- 
łów, to wiele razy przyjdziemy z a 
do miasta, zawsze u niej kwaterujemy 
przez okno pana widaję.,. 

— Kolega widocznie zapomniał! — zaję- 
czął zuowu Domski —A jednak takich rze- 
czy się nie zapomina! 

— To panna Hania nie tutejsza? —pytal 
dalej Karol, 

— 0, niel=odrzekła Hania — ja z Ka- 
mionkii Mamy tam domek i graniu tro- 
chę, do Lwowa tylko często przyjeżdżam 
po robotę. Panie hrabiny dają mi czasem 
co haftować... 

—4A dlaczego panua Hania za wąż ule 
A: kiedy jest i dom i uroda? — zapytał 

Karo 

Domski jękoął z mocą: 

— Tylka” niech kolega mie moralizujel 


mające powiększyć isl- 


Zielona woalka zasłaniała połowę | Hania pójdzie za mąż wtedy, kiedy ja aiy 


zę z prawda Haniu? 
rwawszy ję wpół, pocałował z siłą, 
o Ha niktby go nie posądzał, 


(Da. naj 


————„ „+ 
niejące już warsztaty mechaniczne. 
Koszt budowy wyniesie rs. 35,000. 

X Ministeryum komunikacyj zajęte jest 
obecnie opracowaniem kwestyi zbudowania 
drogiżelaznej wązko-torowej 
od Berdłańska do stacyi Michajłowskaja 
kolei łozowsko-sewastopolskiej. 

Handel, 

X Sprzedaż przez publiczną licytacy! 
na rzecz masy upadłości browaru brac 
Fricków w Lublinie, jak donosi „Gaze- 
ta lubelska”, odbędzie się w dnia 3 maja. 
Na licytacyi sprzedane zostaną jednocze- 
gnie zabndowania, urządzenia wewnętrzne 
browaru, kadzie i t. p. 

X Z majątku br. Sołłoluba w powiecie 
krzemienieckim, poczęto wywozić wie- 
przowinę solong wprost do Anglii, 
zakonu aktowaną w Hamburgu po cenie 
36 do 38 szylingów za centnar. 

X W przeciągu czasu od 1 stycznia do 
1 marca, podług kontroli komory celnej, 
wywieziono z Odesy zagranicą 6,557,000 
stopni okowity, czylio 9,123,000 stopni 
mniej, niż w tymsamym okresie czasu ro- 
ku zeszłego. 

X Z powodu otwarcia prawidłowej ko- 
manikacyi towarowej ua kolejach żelaz- 
nych Cesarstwa, warszawscy ekspedytorzy 
wysyłają okolo dwustu wagonów za- 
leglego ziarna. Zboże idzie najgłówniej 
do Samary. 

x „Peterb. wiedomosti* donoszą, Że 
władza wyższa postanowiła przedłużyć 
trwanie zakazu wywozu zboża do 
dnia 13 września. 

Pieniądze i kredyt. 

x W „Gazecie losowań'* czytamy: „Od 
naszego petersburskiago korespondenta do- 
chodzą nas następujące wiadomości, w 
przedmiocie wprowadzenia tran zakcyj 
terminowych z rublami w Paryżu. 
Jeszcze przed rokiem, zł pośrednictwem 
firmy „E. Hoskier i Comp.*, czynione były 
starania, aby bank państwa za poręcze- 
niem 10 firm otworzył „kulisie* bezpro- 
ceutowy kredyt roczuy do 5 milionów rs. 
którą to sumę uważano za minimalną dla 
rozpoczęcia interesów. Propozycya taka 
nie została uwzględnioną. Wówczas p. 
Hoskier zaproponował zabezpieczenie 15 
milionów franków w 3%, rencie francus- 
skiej, na co również bank przystać nie 
mógł ze względu na swą ustawę, wzbra- 
niającą zaliczeń na walory zagraniczne. 
Podobno teraz przedstawiono taką kombi- 
nacyę, że oddział paryski ruskiego bauka 
dla handlu zagranicznego poręczy bankowi 
państwa swe zaliczenia, na co oczekiwana 
jest przychylna decyzya*. 

Przemysł. 

X Fabryka akcyjna narzędzi i machin 
rolniczych, istniejąca przeszło ćwierć wie- 
ku w Warszawie, przy ulicy Czeruiakow- 
skiej, róg ulicy Rozbrat, pod r „ZŻy- 
gmanta Ostrowskiego”, w dniu 16 b. m. 
wstrzymała ostatecznie ruch wszy- 
stkich warsztatów, które zatrudniały w 
ostatnich miesiącach 120 robotników. Przed 
kilku laty fabryka owa zatrudniała około 
500 robotników, Na dzień 1 maja zapo- 
wiedziane jest zebranie akcyonaryuszów, 
na którem będzie powziętą decyzya, czy 
budowle fabryczne, machiny i będące na 
składzie wyroby mają być sprzedane z 
wolnej ręki, Inb też drogą likwidacyi. O 
ile wiadomo, o kupno machin ubiega się 
jedna z warszawskich fabryk innego ro- 
dzaju wyrobów żelaznych i jacyś przemy- 
słowcy niemieccy. Po opróżnieniu budyn- 
ków z machin, płace będą rozparcelowane. 


- 52) 
Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 92). 


Potem każdy z umasłych wyjął swoje 
serce, zapalił, a blask oguia każdego był 
inny: to niebieski, to blado-różowy, to 
mieniący się. Popioły spalonych serc każ- 
dy włożył na swoje miejsce, poczem 
wszyscy umarli z błogim na ustach uśmie- 
cem powrócili da swoich grobów... 

Jutrzenka zawitala już, gdy Kathleen 
przerażona otworzyła oczy i ujrzała twarz 
grabarza przed sobą. 

— Ddkąd to takie ładne panienki na 
grobach sypiają ? 

— Gdzie Uila?—spytala. 

— Kto? 

— Nic, nicl.. Tak się e pytałam!... 

— Ulla? QCzarownica? Znowu tu była? 

— To jest... nie wiem... może była... — 
olparls Kathleen i jak tylko mogła naj- 
szybciej podążyła do domu. 

Weszła i zcicha zapukała do drzwi Vau- 


hana. 
4 Ten wstal już widoczuie, lub też wcale 
się nie kładł, bo siedzial ubrany przy 
sz RPA ślę z, tobę pożegnać 

— CEJ „i — ži- 
częła Kathleen, 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Obszar 'gruntów fabrycznych wynosi 80 
tysięcy łokci kwadr. 

x Przemysł tabaczny w kraju 
puładniowo -zachodnim rozwija się coraz 
pomyślniej. W ostatnich latach liczba fa 
bryk tabacznych znacznie wzrosła. Fa- 
bryki te otwierane bywają nietylko w 
większych wiastach, ale nawet w takich, 
jak Humań, Skwira, Lipowiec, Hajsyn, 
Niemirów, Tulczyn | innych. Cena tyto- 
nia, przerabianego w fabrykach, waha się 
od 2 do 140 rs. za pud. Miejscowe jednak 
fabryki nie są w stanie zaspokoić potrzeb 
konsumentów i dlatego dość znaczne tran- 
sporty wyrobów tabacznych sprowadzane 
są z Odesy i Rostowa. Ogólna cyfra da 
wożonego rok rocznie tytonin do kraju 
poładniowo zachodniego trudną jest do o- 
kreślenia, zmienia się bowiem eo rok, sto- 
sownie do urodzaju tytoniu, rozmiarów 
popytu i innych względów, przewaźnie 
handlowego znaczenia. 

X Przemysł bawełninny w zua- 
nym angielskim Beltonie znajduje się, we- 
dlug doniesień jednego z tamtejszych ko- 
respondentów, w tak opłakanym obecnie 
stanie, że główne firmy okręgu beltońskie- 
go musiały ograniczyć swoją prodakcyę 
bądź to przez skrócenie czasu roboczego, 
bądź przez zamknięcie calych fabryk. Je- 
dna z największych, „George Knewlens i 
Syn”, ogłosila na początku kwietnia, że 
postanowiła zamknąć swoje trzy fubryki, 
a inne firmy pójdą w jej Ślady. Niektóre 
fabryki skróciły Już u siebie znacznie czas 
pracy. 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

x W cela obeznania rolników z nowym 
gatunkiem żyta, noszącym nazwę iluńskie- 
go, ministerynm dóbr państwa polecilo do- 
konać posiewy tego żyta w wielu miejsco- 
wościach państwa. Żyto dnńskie w 
ciągu szeregu lat uprawiane bylo w stit- 
cyi doświadczalnej jednej z ferm guberni 


Eeport P a i dawalo corocznie doskona- 


e rezuliaty; otrzymano niezwykle wielkie 
ziarna; waga czetwerti dochodzi do 10 
padów. 

Stowarzyszenia. 

X Posiedzenie roczna członków war- 
szawskiego stowarzyszenia wzaje- 
mnej pomocy subiektów haudlo- 
wych odbyło się w niedzielę, pod prze- 
wodnictwem p. Aleksandra Makowieckie- 
go. Sprawozdanie rachunkowe zostało za- 
twierdzone. Projekt wypracowania ustawy 
dla zamierzonej kasy przezorności i pomo- 
cy powierzone osobnej komisyi, która ma 
utworzyć zarząd. Zgodzono się ua wniosek 
wydziała rekomendacyi pracy, ażeby u 
właściwej władzy wyjednać pozwolenie ha 
urządzenie wykładów wieczornych, oraz 
wiadomości, mających związek % zawodem 
haudlowym, din członków stownrzyszenia; 
przyjęto projekt przywrócenia chóra śpie- 
wackiego w towarzystwie i zaprowadzenia 
gimnastyki pokojowej; 7-1 wdowom przy- 
znano zapomogi na r. b. po rs, 90; zatwier- 
dzono wnioski o powiększaniu czytelni i © 
wyznaczaniu odpowiednich kwot na zzmie- 
rzone wydawnictwo podręczników handlo- 
wych; wreszcie co do | rojektu święcenia 
niedzieli, upoważniono zarząd do zaprosze- 
nia grona osób z pośród pracodawców, 
członków towarzystwa, oraz innych osób 
kompetentnych, dla odbycia wspólnej na- 
rady. Rezultat vooy jest następujący: 
do zarząda powołani zostali pp: A. Zeli- 
sławski, Leopold Wolff, Władysław Krot- 
kiewski, Adolf Rzęczykowski; ua zastęp- 
ców pp.: A. Zieliński, J. Hoser, B. Saft i 
W. Zaniewski; do komisyi rewizyjnej pp.: 


— Pożegnać? Nie, tego nie uczynisz. 
Edleen śniła mi się i we śnie prosiła, 
abym cię w Świat nie puszczał, Tak, mo- 
je dziecko, sam jestem na świecie, bo dzie- 
ci nie odbiorę — niechaj zostaną tam, 
gdzie są! Oboje więc razem sprobujemy 
może latać to stargane życie nasze. Ja- 
koś to pójdzie, nieprawdaż, moje dziecię? 
Postaramy się wzajemnie sobie nie prze- 
szkadzać, a czasem i o niej pomówimy!... 

Kathleen milczała długą chwilę, bawiąc 
się krepą u snkni. Wreszcie rzekła zci- 
cha : 

— Qzy ty możesz patrzeć się na mnie? 
Czy nie lepiej byłoby, gdybyś zapomniał, 
że ja istnieję? 

— Nie mam zamiaru zapominać; zresztą 
to niemożebne. 

— Dziękuję ci — odparła krótko — zo- 
stanę! 

Vaughan wsupął się w fotel i opuścił 

ręce, jak gdyby % siły ostatecznie opu- 
ściły, a Kathleen weszła po schodach do 
swego dawnego pokoiku i długo, długo 
stała przy oknie, zanim się zdecydowała 
zdjąć kapelusz | pogładzić włosy, w nieła- 
dzie będące po tej nocy, na cmentarzu 
spędzonej. 
Zastanowiła się potem, čo ma robić: 
czy się do łóżka położyć | wyspać, czy 
wziąć kąpiel gorącą, czy zimuą, czy też... 
sama nie wiedziała co? 

Stała tak na środku pokoju, gdy słyszeć 
się dały na schodach dobrze znajome kro- 
ki, u potem skrobanie do drzwi. 

Prirmie przyszedł do domu z wizytą z 


K. Meszyng, W.. Puppe i Lu- Raszke.. 

X Kasa zaliczkowWwow 
kolei nadgriślańskiej często bardzo nie mo- 
że, wskutek braku funduszów, zaspokoić 
słusznych żądań uczestników, poł wzglę 
dem wydawania im pożyczek. Aby więc 
zapobiedz często przytrafiającej Się sta- 
guacyi w kasie i zachęcać uczestników do 
składania kapitalików swoich, zarząd ka” 
sy powziął zamiar wniesienia na ozólnem 
zgromadzenia projektu podwyższenia skali 
od lokacyi kapdtałów z 57/, na 6"fę. 

x Ponieważ przesłany fo decyzyi wia- 
dzy ministeryalnej projekt ustawy kasy 
zaliczkowo-wkładowej kelne- 
rów wArszawskich ponownie zwrócony 
został, dla wprowadzenia w nim pewnych 
zmian i uzapelnień podług wskazówek wła- 
dzy, przeto dla przyśplexzenia projektu, i- 
uicyatorowie przyszłego stowarzyszenia 
proponują zastosowanie ustawy takiegoż 
stowarzyszenia kelnerów i kucharzy, ist- 
niejącego w Moskwie. 

Ubezpieczenia, 


x Warunki połisowe Krajowej fnstytu- | 


eyi ubezpieczeń „Przezorność*, w tych 
dniach przez miuisteryum spraw wewng 
trznych zostały zatwierdzone, Towarzystwo 
zacznie przyjmować nbezpieczenia jo l-ym 
lipca r. 1892-go. Prace jrzygotowawcze 
sę w pelnym biegu. 

x Towarzystwo składów, transpor- 
tów i warrautów, zawiązane w Mo- 
skwie, ma się połączyć z „„Ruskiem towa- 
rzystwem ubezpieczeń i transportów”, jiv- 
czem otworzy główne agentary w War- 
szawie, Wilnie, Rydze, Kijowie, Charko- 
wie, Odesie i Rostowie nań Donem. Kapi- 
tal zakładowy towarzystwa wynosi 1/4 
miliona rubli. z 


zjazdy. 

x W ministerynm skarbu, jak donoszą 
„Nowosti*, dopiero co rozstrzygnięto twier- 
dząco kwestyę zwołania Pgo zjazdu 
wszechruskiego gorzelników 
i przemysłowców gorzelnianych. Zjazd zwo- 
łany będzie dla wyjaśnienia obecnego po- 
łożewia i potrzeb gorzeluictwa, tak w Ho- 
syi, jak w oddzielnych miejscowościach, 
tudzież dla obinyślenia środków nlepszenia 
tego przemysłu. Zjazd zwołany będzie w 
Moskwie, 22 czerwca 1892-go roku; pre- 
zesem jego będzie minister skarbu. 

Z MIASTA. 
—0— 

Do Cesarstwa  przesiedlują się: Daniel 
Henryk Richter z rodziną i Karol Zeiter 
z rodziną, mieszkańcy Brzezin, oraz Au- 
drzej Kamchen, mieszkaniec wsi Teodorów 
gminy Dmenin, 

Nominacya. Prezesem piotrkowskiego od- 
działa banka włościańskiego mianowano 
rad. st, Koutikowa, komisarza ilo spraw 
włościańskich powiata łowickiego i socha- 
czewskiego 

Magazyn obuwia. Onegdaj otwarto w do- 
mu p. Konstańta, przy ulicy Piotrkowskiej, 
filię warszawskiego magazyna obawia p. 
A, Pilischa. 

Ospa. W tych dniach, we wsi Widzew 
pod zią, zachorowało U-ro dzieci na os- 
pę. Z powyższej liczby troje dzieci nmar- 
ło. Środki przeciwko szerzeniu sią choroby 
zarządzono. 

Wróżbita. Do miasta naszego przed kil- 
ku dniami przybył pewien „odgadywacz 
przeszłości, przyszłości i teraźniejszości”, 
który za cenę „stosownie do możności“, za 
pomocą chiromaneyi, często istotnie traf- 


wikaryatu, po dlugiej tu nieobecności. Ka- 
thleen ujrznwszy kucx, zarzuciła mu ręce 
na szyję i zcichą żałkała: 

— Moje ty poczciwe zwierzę!... 

Płakała tak gorąco, że zdawało się jej, 
iż oczy z jam jej wypłyną, Potem prze- 
szukała kąty, czy nie znajdzie czegoś do 
jedzenia. Znalazła wreszcie kawał ciasta, 
a choć był jak kamień twardy, Priunie 
zrozumiał jeduak, że wizyty jego są tu 
pożądane. 

— Prianie, żeś ty jeduąk o mnie pomy- 
ślał, ty moje biedne, poczciwe zwierzątko! 
Nie jestem zbyt upodloną dla ciebie?... T 
nie musisz mieć duszy, bobyś nie przyszedł 
tu do mnie! 

Propozycya Vaughan'a bynajmniej nie 
złagodziła gorzkiego poczncia samotności. 
Nie było to wiele więcej, niż gdyby który 
z grobów otworzył się był tej nocy i go- 
ścinę jej ofiarował,., 

Na obiad zeszła Kathleen na dół, sta- 
rannie ubrana. Pan Vaughan kazał prze- 
prosić i jadi u siebie, Zjadła więc sama, 
a potem, założywszy ręce na kolana, usia- 
Ala przy oknie. 

Lalo było piękne i w całym rozkwicie, 
a w tej chwili nadeszło to, co duszny, 
skwarny poranek przepowiadal: biza z 
pioraaami, grzmotami i ulewnym deszczem, 

Kathleen stanęła w pamięci podobna 
chwila przed wieln miesiącami, gdy Tom 
w uoc burzliwą przez rzekę się przepra- 
wiał, a on» ścignła go namiętnem spojrze- 


niem. 
Co tu już zmian zaszło od tej chwilił,, 


zdziera zasłonę Z. 
kładowaj|cą losów przyszłych i UpeWNiA g cy 


| 


, 


nie 


„jasnowidzeniu* przez przypomnienie 
szlości, Wróżbita: ów zamieszkuje przy ar 
cy Zachodniej i potobno posiata bar 
licznych... „klientów *. 

Nagła śmierć. Onegdaj, w szpital 
jzraelitów, zmarla nagle. kobieta tiaw, 
mego nazwiska i po 'hodzenia. 

Ucieczka. Państwo D. od kilka żyj . 
wychowują pewną młodą dziewczynę K 
katą. Kilkakrotnie, nieszczęśliwa ta, „jj 
była pozostawiona bez dozoru, wciekyj 
domu i kryła się po wsiach pobli 
Zawsze jednak pj}. D. odszukiwali ją |, 
wadzali do Łodzi, Ostatnia wszakże 
czka obłąkanej wprowadziła w nims 
kłopot jej opiekunów, gdyż od dwóch, 
godni na ślad zbiegłej trafić nie moży, 

Wypadek. W sobotę, we wsi Mils 
pod Łodzią, 13-letniemu chłopen, Micha 
wi Hartwigowi, Kosu przy sieczkarni 
nej ucięła prawą rękę niżej łokcia, Ņ 
szczęśliwego chłopca odesłano ilo szit 

Kradzież. W zeszłym tygodimń, we 
Nowe-Rokicie, z kopca włościaninę W; 
czyka skrańziono 4 korde kartyfi, Poi 
rzenie o kradzież padło nA mieszka 
tejże wsi Adama Troszczyńskiego, który 
aresztowano i pociągnięto do odpowiedy: 
ności. Wczoraj sprawa ta rozpatryne 
była przez sędziego pokoju 5-0 ra 
m. BŁodzi. który, po zbadania świąd 
skazał T. na ośm miesięcy więzienią, 


Z poza Łodzi. 
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W arsSzaw, 

Henryk Reichman, znany bankier 
właściciel domów przy ulicy Nowo-Ziel 
w Warszawie, zmarł w Wiedniu. Zm 
należa! swego czasu do koueesygnarynsz 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. 

Bawi w Warsznwie profesor dr. Ma 
celi Nencki, dyrektor instytutu mej 
cyny doświadczalnej w Petersbargu, 

Dr. O. Bujwiu otrzymał od re 
miejskiej z Odesy propozycyę objęcia | 
sady dyrektora stącyi bakteryologicz 
po profesorze Miecznikówie. 

W sferach sgłowyeli krążą pogloski, 
her departamentu warszawskiej izby s 

owej, rz. r. stanu Markow, powois 
zostaje na wyższą posadę do Petersburg 

Zjazd b. uczniów warszawskiej szk 
realnej, którzy ukończyli ją w roku J$ 
odbędzie się w Warszawie nie w m 
ale dnia 3-go września r. b.  Ucześtuię 
zjazdu zbiorą sią o godzinie 9-ej ram 
kaplicy Pana Jezusa w kościele św. Jan 

W sobotę, w Warszawie, w leczni 
przy ulicy Niecałej, rozpoczęto zapis 
kaudydatów do kołonmij letnie 
Zayisato już przeszło 200 dzieci, komi 
zaś posiada fandusze ną wysłanie zalelw 
500 dzieci. P. H. Wnwelberg ofitrow 
znaczną sumę na wyslanie pewnej liczi 
dziatwy na kuracyę do Ciechocinka, I 
Natanson wybrał jaż w Ciechocinku done 
na pomieszczenie dzieci, jakie tam mi kas 
p. Wawelberga będą wysłane. 

„Warszawskij dulewnik* donosi, że 
celach rozpowszechnienia wśród włości 
wiadomości weterynaryjnyć 
glówuy zarząd stadnia rządowych poleć 
ażeby do zakładów staduin rządowyć 
przyjmowani byli chłopcy włościańscj I 
zapoznania się z elementarnemi zasad 
weterynaryi i dozoru nad końmi. Każi 
zakład przyjmować będzie po 5-u chło 
ców w wieka od lat 15-tu do 18-40, zit 
Ciężki smutek osiadł w jej sercu. 
Miesiące dłagie upływały, A on ledw 
się mogła ze smutku tego jakotako 0! 
SnĄĆ. , 
Niejeden obiad samotnie spożyła, «aih 
Vaughan zdecydował się zejść do jadal 

Usiadł nawpół zgarbiony, baż slow | 
dnego, a Kathleen łamała sobia głow 
czemby go zająć. à 

Umarli w grobach smutniejszej 0014 
mieć nie mogli— myślała Kathleen I |. 
pomniała sobie Ullę, która gwaltem chci 
łą ją do siebie uczynić podobną. 

Ale nie, z: Kathleen czarownica Dyé U 
mogła, brakło jej wiary i przesądu. On 
wierzyła tylko w jedno: w swoją piękno 
która jej pomimo wszystkiego wiele przysłń 
rzała radości. Jedyną jej rozrywką v 
przeglądać się w lustrze, czesać, fryz0w 
długiemi rzęsami gładkiego szkła dotyku 
Płytkiej matury nie zmienią najelążs 
nawet doświadczenia życiowe. a 
też powiedziala sobie, że z czasem 
zy bardzo powiuno być. % nig WIĘ” 

nie, skoro zajinuje się domem l gospo 
raje w niw, a wobec jego majątku, 
paw bardzo naturalne, a ją zatr 
mał, zamiast na alicę wyrzicić. "=A 

Gdybyż tylko między nudą każdej #4 
dziuy I przykrem oczekiwaniem zbli 
go się śledztwa, było toś, coś, Cody r 
rwało ją od strasznym ciężarem pae 
czujących wspomnień! 


(D. tb 
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nych 
nia. Chłopcy nezyć dj będą początków we- 
tuynaryi o tyle, o ile są one niezbędne 
dla felczera  weterynaryt, ~ ażeby mógł w 
razie potrzeby udzielić pomocy chorym ko- 
niom; nadto uczyć się będą czyszczenia ko- 
yt kucia koni, jazdy konnej i powożenia. 
akg kierować będą weterynarze, Clilop- 
cj przebywać będą w zakladzie w ciągu 
jst pięciu, poczem otrzymają odpowiednie 
świadectwa, Nauka udzielana im jest bez- 
płatnie. | : 
Założenie kamienia węgliełuego ba- 
dypek klubowy cyklistów ua w Warsza- 
wie odbyło się w niedzielę w południe wobec człon- 
ków towarzystwa, przedstawicieli prasy i zaproszo- 
nych gośći. Po poświęceniu. EFRR ane przez ks. 
Zygmunta Ch skiego, wiceprezes towarzystwa, 
„ Antoni Fertner, odczytał akt objęcia nowego 
Kiah, który pisali wszyscy obecni. Akt ten, 
wraz z egzemplarzami pism i sprawozdaniami to- 


„rozwiniętych i dobrego sprawowa- | na* i „Wilhelm Tell", nadto 


DZIENNIK ŁODZKI. 


przełożył „De- | po 120 gramów «A jeden miete kwadratowy, | gait komisarz rządowy, naczelny 


borg Mosenthala, „Babunię* Niemeowej (z cze- 
skiego); z polskiego zaś „Kołiszczyzuę i stepy” 
Edwarda Tarczy (Michala Grabowskiego). 

ara „Iskry.* Pod tym tytałem wydała ksią- 
tna Karadja, małżonka posła tureckiego w Ha- 
adzo, tomik aforyzmów własnych, w języku 
francuskim, Wydawca Lemerre przyozdobił ksią- 
fkg. w nader ozdobną szatę zewnętrzną, a oto 
mała wiącznka myśli w niej zawartych, dowo- 
dsąca, że, jakkolwiek rzucone przez utytałowa- 
ną untorkę „Iskry nie wywołają wielkiego o- 
gnis. tworzą niemniej wcale ładny fujerwerk: 
pSpoleczeństwo jest menażeryą, w której za- 
pomuiano odłączyć wilki od owiec,*— „Bóg nie 
duje szczęścia w podarunka, tylko nam je po- 
łycza,*— „Brzydkie kobicty powionyby obrać 
sobie za zadanie życia: zyskiwać miłość, pię- 
kne: wzbodzać szacnnek.* — „Wiolkim losem 


warzystwn, Miieszezono w skrzynce blaszanej i miłości jest przyjażń.'*— „Przyjaźnie składa się 


wiuarówano, poczet komitet towarzystwa pydejmo- 
wal zaproszonych. 


b Kalisz, 
S. je Maksymilian Hoffmański, 


częściej do grobu, niż przyjaciół" — „Najwię- 
kszą suetuką starości jest nie zapominać, że się 
było młodym, pamiętając przytem, iż się nim 
już nie jest.*— „Jeżeli pragniesz coś przełlsię- 


księgarz kaliski, wydawea  „Kieszonkowej | wziąć: poradź się twoich przyjaciół; jeżeli clicesz 
kromiezki „ historycznej miasta Kalisza“; | coś zrobić: nie pytaj nikogo." — „Piękuość wzbu- 
zmarł tamże w dulu 19 b. m. w 39 roku, dza miłość, dobroć jedynie utrzymuje ją przy 


życia. 
Kielce. 


łyciu. *—,„Hecwpta ua dobre małżeństwo: żona 


powinna zawsze” robić ta; czego mąż pragnie; 


Na odbytych w dniu onegdajszym w mął wie powiniea nigdy pragnąć tego, czego 40- 
Kieleuch wyborach do władz towa-|"L nie elhee"*—,„W oczach młodej panny męż- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, |e% żonaty podobny jest da losu loteryjno- 
wybrano: ua radcę komitetu margrabiego | 8° Po ciągnienin." — „Tysiące wrót prowadzi | 


Zygmunta” Wielopolskiego (92 gl.), na rad- | 
cę dyrexcyi głównej ponownie p. Eusta- | 
chego Dobieckiego (gł. 97), na radców dy- | 
rekcył szczegółowej kieleckiej pp. Tiede- | 
go, Sęczykowskiego, Wielowiejskiego i | 
Borkiewicza, -a -na zastępców pp. baskow- 
skiego i Walichnowskiego. Na zastępcę , 
radcy komitetu zaproszony został ji. Mści- | 
slaw Godlewski, redaktor „Słowa*, a na! 
rudcy dyrekcyi głównej p..Za-* 


zastępcę 
Na prezesa przyszłych wybo-J 


krzewski. 


rów zaproszony został p. Lisowski. | 
% ilno. | 


W Wilnie rozpoczął się wielki pro-' 
ces przeciwko siedmia żydówkom, “oskar 
żonym o rozmyślne mordowanie dzieci. Do 
rozyraw wezwano 276 świadków. Akt o=' 
skarżenia sklada się ze 108 
in folio. 


Petersburg. 

Na zapytanie jednego z kuratorów okrę- 
gów naukowych, w jakim języku wy- 
kładanemi być mają gramatyki języków 
nowożytnych, t. j. frąncnskiego i niemiec- 
kiego, ministeryum oświecenia zawiadomi- | 
ło osobnym okólnikiem wszystkie okręgi 
naukowe, żę, zgodnie z opinią komitetu na- 
ukowego, systematyczne nanczanie grama- 
tyki języka francuskiego i wiemiegkiego , 
prowadzone być winno w języka wykłado- 
wym ruskim. Zapytania. jednak nauczycieli | 
mogą być zadawane w językach obcych i; 
na żądanie nauczycieli uczniowie odpowia- | 
dać mogą w obcym języka. i | 
„Birżewyja wiedomosti* donoszą w for- 
mie pogłoski, że w celu wykorzenie- 
wia kontrabandy w kraju Zachodnim 
wraż wzmożenia tam żywiału ruskiego, 
jak również ze względów strategicznych, ' 
oskarżeni o kontrabande zmuszeni będą 
w ciągu 6 miesięcy zrealizować swój ma- | 
jątek i przesiedlić się do wewnętrznych, 


gubernij państwa, a na ich miejsce spro-j sam przez się wcale nie jest pożywnym, a po- 


wndzeni będą rosyanie. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— 


*,Ś.p. Sygurd Wiśniowski, znacy po- 


U 
drónik i bełetrystu, autor „Królowej Ocęanii* | 


orax wiela innych utworów, drukowanych po 
Większej części w pismach warszawskich i w 


Gazecie Iwowskiej*, zmarł nagle we Lwowie, | tymczasem mięso 


| 


Spędziwszy dłuższy czas w Australii i Amery- 
m, Sygurd Wiśniowski przybył przed dziesię- 
foma laty do Warszawy, tu wygłosił kilka od- 
mytów, n następnie osiedlił się w Galicyi, po- 
święcając się prodakcyi nafty, Od tej pory, 
hiałalnością przemysłową zajęty, rzucił pióro 
i jeśli odzywał się czasem, to jedynie w spra- 
such zawodn swego dotyczących, lub w pole- 
mikach Jokalaych, Ostatnio kandydował ma po- 
il do rady państwa w Stawisławowie. 

ss Zjazd lekarzy internistów, jaki miał 

udbywać corocznie w Krakowie, w r. b, nie 
le się. 

a*y Franciszek Cegnar, wielse ceniony 
Poetą słoweński, zmarł 14 lutego r. b. w Try- 
iki, w 66 roku życia. Pierwsze jego poczye 

 lazały sig w r. 1849 w „Nowicnch*, wyda- 
Muych przez znanego budziciclu narodu, Blci- 
Cegnar redagował czas jakiś czusopi- 

imę „Słowenija**, a potem „Ljobłjsnski list“, 

diwjąc także do innych pism słoweńskich. W 
1.1660 wydsł w Celowcu (Klagenfurcie) zbiór 

Poy, między któremi znajdują sig przekłudy 
ui ludowych innych narodów słowiańskieli. 

Jeyk Cegnara był uuder czysty i piękny, a 

dźwięczny i zaiste wytworny. Niejedna 
` jigu poczyj stala się popularną pieśnią u Sto- 
w. Oegadr Trzekładnł także bardzo wie- 

k IMeratora słoweńska zawdzięcza ma drama- 

 Seglleru „Marya Stuart, „Obóz Wallenstei- 


śnie w pomroce czasu, niekieńty wszakże udaje 


stronie draku | uoezątki: Schot, na które zmarł jego ojciec. 


| dworskich stała zazwyczaj przy jego boku. Ma= 


wotarodzonege synka; regentka przyjęła zapro- 


! energię lołądka i jego faumkeyj organicznych. 


| butionie zawarta ilość wody jest ogromna, A- 


do raja miłości, a jodac tylko wyprowadzają 
z niego: przesyt, "— „Po czterech tysiącach łat 
mówią jeszcze o cierpliwości niechoszczyka Hio- 
ba; każda kobieta, której mąż ma katar, po- 
siada tosamo prawo do nieśmiertelności." — 
„Łatwiej jest utrzymać no wydzidle cztery 0- 
gnistg konie, niż język.* — „Nie talent budzi 
zazdrość, lecz jego powodzenie. — „Ssczęśliwa 
ta kobieta, która ia za męża smakosza: jest 
ons zuwsze pewną, że znajdzie drogę do jego 
serca,” Kończy zaś księłna Karadja zbiorek n- 
foryzmów zdaniem następującem: „Myśli ludz- 
kie podobbe są do iskier: większa ictr część ga- 


się jedoej z nich wzuiecić wielki ogień." 

+3 Małoletni król hiszpański w d. 17-ym 
maja kończy lat sacść. Wśród prasy, rozeszła 
się pogłoska, iż u Alfonsa XM objawiają się 


Wieści w mie mają żadńej podstawy. Dzięki 
czułym staraniom matki, „Rey Niño rozwija 
się zupełnie normaluie, Do roku zeszłego, sto- 
sownie do przepisów etykiety, pozostawał pod 
nadzorem swej maumki, która przy ceremoniach 


ximina Pedruja wróciła już do rodzinnych swych 
stron w Asturyach i pisali miedawno do ma- 
łego królo, prosząc go na ójea chrzestnego no- 


szenie, Obocnie miejsco mami, a późniejszej 
towarzyszki zabaw, zajęły dwie wychowawczy- 
nie: angiclka i hiszpanka, lecz Murya-Krysty= 
na ma kieranek naczelny i bez jej wiedzy nic 
sią nie dzieje w pokoju dziecinnym 

a*s Bulion. Przez bardzo długi czas utrzy- 
mywano powszechnie, że dla wzmocnieniu sil 
potrzebny jest koniecznia bnlioń, wzmacniający 


Przeciw temu przekonsnła  oświadczali się i 
dawniej niektórzy lekurze, a świeżo uczony 
francuski, Lalanne, w ostatnim numerze dzien- 
nika „La science ilłastróć* wystąpił z obszer- 
nym artykułem, w którym dowodzi, że bulion 


żywne są tylko zupy przyrządzane ma balionie, 
które im są gęstsze, tem bywają lepszemi i 
więcej wzmucniającemi, Według niego, bolion 
jest dla człowieka pokarmem nieuźżytecznym i 
obciąłającym żołądek, szybko okwskza sig i 
miożłe spowodować w organizmie zabarzenia, W 


naliza wykazała, że na 1,000 gramów balionu 
znajduje się 985 gramów wody, 3 gramy soli 
i tylko 12 gramów materyj pożywnych, gdy 
na 1,000 części posiada w 
sobie 220 grumów msteryj pożywnych, ryba 
180, jajko 300, a ser od 550 do 600 gramów, 
Na stole bieduka bulion nie zastąpi zupy, 
zwłaszcza rzyrządzonej =< posilnych różnych 
rodzajów kaszy, ryžu, sago, lub produktów 
ubożowych; nu obfitym stole bogacza bulion, 
do masy zjadanych pokarmów posilaych, dodu- 
je zbyteczną ilość plyna, opóźciającego proces 
trawienia. Balion jest nieszkodliwy tylko wte- 
dy, gdy przyjęty zostanie w mołej ilości i ua 
kwadrans przed obiadem. Wszelkie zupy rzud- 
kie, przyrządzone tylko z jarzyną lub korze- 
niami, powiany być spożywane na obiad w jak 
najmniejszej ilości. Fasala i groch powiększają 
pożywność zapy i pobadzają działalność orga- 
nów trawienia, Użycie ich na pokarm dozwala 
zmniejszyć proporcyę potraw mięsuych, bulion 
zaś jest nietylko bezużytecznym, lecz i szko- 
dliwy 


wych i doujczkowych nie będzie zapowęc obo- 


Podajemy go 
więć w zupełności: w) dla kwiatów trawiastych; 
nadfosforanu wapna 33%/,, saletrana  potusu 
17, saletrana sodu 25, 
b) dla kwiatów łodygowych | róż; nadfosforuna 
wapna 409/,, węglanu potasa 20, siarcznłu Wi- 
poa 40, W ogrodach miywa sig togo nawozu 


m. 
g%, Dla lubowników kwiatów pgrodo- | 


razas 
kwiatom gag doniczkowym dodaje sig pó 3 gra- | br. Wilamowitz-Möllendorf. Obok innych 
my do każdego kilogramu tem), spraw ma sejm głównie się zająć obrada- 
«*, Tanie mieszkania. Za Lwowa douo-| mi nad projektem nowych przepisów dla 
szą, 20 tamże, pod protektoratem marszałka | prowincyonalnego stowarzyszenia od oguis. 
ks. gangaszki, zawiązała się spółka, mająca na| Berlin, 25 kwietnia. (Ag. półu.). Minister 
cela budowanie domów, przezuauzonych na ta-| wojny baron Kaltenborn-Stachau na wy- 
nie mieszkania dla_rzemieślnikó v. raźne życzenie cesarza pozostanie na swo- 
»*"„ Słoń przedpotopowy. W okolicach Ki- | jem stanowisku. Faktowi temn przypisują 
jown, znaleziono w głębi ziemi kosci przedpo- | polityczne znaczenie, ponieważ pomięilzy 
topowogo słonia pierwotnego (elephus primoge- | ministrem wojny a kanclerzem państwa 
nia). Właściciel tej rzadkości, p. Kibułozye, po | hr. Caprivim istnieją znaczne różnica 
zbadania przez uczonych, przeznaczył ją w da- | zdania. 
rze dla nowourządzonego mazaum w Kijowie. Berlin, 25 kwietnia. Kanclerz hr. Capri- 
+”, Maciwy i.,. praktyczny matżonek. | yi wyjeżdża dzisiaj do Knrlsbada, 


Żona jednego z dzierżawców w Santramo we Wło- P - h 
szech nie była zdolną oprzeć się namowoóm bogate Berlin, 25 kwietniu, „Koelnische Ztg.* 


go sąsiada i, opmściwszy (om mężn, udała się do | ZAprzecza wiadomości, jakoby hr. Oąprivi 

zamku kochanka. Wakt ten przyjął oszukany mąż | miał zjechać się z lir, Kalnokym. 

pany spokojnie, pape aż EN, pnan, t| Berlin, 25 kwietnia. Wiadomości, jako- 
a jego naprzykrzyła się kochankowi, przebaczył by, wkrótce przyjść miało do spotkania się 


jej niby błąd chwilowy i zgodził się przyjąć ją ną. r t 

powrót do Swego domm, jeżeli od pda ha żar CESATZÓW: Prauciszka Józefa i Wilhelma, 
otrzyma 4,000 lirów odszkodowania. Niebawem | tudzież króla Humberta, nie znajdają ta 
więc żona powróciła do męża I wszystko zdało się wiary. 

pójść jak z płatka... Nagle, którejś no*y, sąsiadów Berlin, 35 kwietnia. Kanclerz hr. Cu- 


obudzi? przerażliwy krzyk kobiety, Wpadlszy do PaA r, r 

iaaa dzierżawcy, sąsiedzi zadleśli ara p bow privi dziś przed południem odjechwl ilo 

biedni kobiety, przeszytego 198 oi ga nz] Karlsbadu. 

otrzymane jako posag, uowomodn o złoży F. u 

do banka ma procent, utrzymując głośno, iż pienią- pere, aa Parę wy „Post d boy 

dze niedługo przeleżą w banku, on bowiem spodzie- jęki „Notyciiczagowa © AOBIEKENIA © 
projekcie wojskowym opierają się na su- 


wa się, że pobyt jego w więzienia nie potrwa zbyt 
dingo A R RT, EREN mowolnych domysłach, Bajką jest poglo- 
Ad mi. W jednym z domów w nie- i č 3 
mieckiej mieścinie: Cölln nad Elba mieszkały dwie pra K ak Joanin dwóch nowych korpu 
rodziny, zajmując jedna pierwsze, druga — drugie s, OPYCDCZĄSOWE zasadnicze prawą 
piętro. Ponieważ stusnaki wzojemne, ciągła kłót | wojskowe nie dozna żadnej różnicy. „Post“ 
e i swary sayiły asie a nfs przewiduje, że niektóre projekty b. mini- 
rodziny wymówiły właściciełowi mieszkanie i po- j 7, i i 
stanowiły się wyprowadzić. Spakowana więc meble, pd ialog geu, Verdy ilu Vernois, wejdą 
włożono je na wozy i. o jednej godzioie wyruszo- JEDOWNIE 
ho do nowych mieszkań. Łatwo pojąć zdumienie Berlin, 24 kwietnia. 
oba rodziu, gdy wozy x rzeczami zatrzymały się | richten“ 
przed jednym i tymsamyw domem. Niemiłe sąs 
two rozpoczęło się na Nowo. 


„Hamburger Nacli- 
potwierdzają w polemice dziennj- 
edz: | karskiej, że w marcu r. 1889 książe Bis- 
rani proponował zamianowanie gen. Cà- 
Viego prezesem ministrów pruskich. 
TEATR i MUZYKA. Pod wpływem ówczesnych ruchów robot- 
Ẹ Jak już donosiliśmy, w sobotę w te. |Diczych, Bismark uważał za rzecz potrze- 
atrze Victoria odbędzie się benefis p, Trap- bag, aby przy boku cesarza stanął ener- 
szowej, uzdolnionej artystki charakterysty- giczay żołnierz, który nüicestwilby wply- 
cznej, która w sezonie ubieglym kilku ro- | 9 liberalnych i cywilnych żyswiolói, 
lami swojemi, jak w „Honorze”, „Teścią* | Przypomnienie to ma chyba na cela zdys- 
itd, zyskaja sobie ogólne użuanie, Beż kredytowanie hi Caprivego w obozie li- 
nefisantka wybrała na sobotę komedyę pi- | Peralaym. z 
saraa włoskiego, ji. t. „Kłopoty pana Tra- |, Berlin, 23 kwietnia, Z Bochumu telegrafu- 
velti,“ , ją, że redaktor Fussaugel wytoczył księ- 
$ Personel operetkowy naszego teatru | CiN Bismarkowi proces o oszczerstwo z po- 
dziś rano wyrusza do Piotrkowa, gdzie| odu wygłoszonego przezeń twierdzenia, 
zabawi dwa dni, poczem, jak już wiado- |Jskoby Fussangel pobierał z zagranicy za- 
mo, wyjeżdża na miesiąc do Włocławka. |Siłki pieniężne, na to, aby szkodził prze- 
$ W ubiegłą niedzielę, na deskach tea- | Mysłowi niemieckiemu. ~ 
tun JVielklego w Warszawie odbylo się Berlin, 23 kwietnia. Rezultat przesilenia 
przedstawienie poranne ua rzecz rodziny | ihisteryalnego jest ten, że wszystkie mia- 
poz j= pos. p. Janie Latarkiewiczu: rodajne czynniki przekonały się o niemo- 
Na program złożyły się trzy nieznane je. żliwości dalszych znoszczędzeń w budżecie 
duoaktówki: „Perla* Gawalewieza, „Schadz- | Fojskowym, W tym ducha oświadczyli się 
ka* Przybylskiego i „Parawanik” Wołow= jednomyślnie: generał Rieotti, szef sztabu 
iego. Nadto p Rakiewiczowa deklamo- | generalnego, Cosenz ii prezydent senatu, 
wała sonety j, Gabryela Kempnera, spe-.| Parini. Nawet otgan Rudiniego „Opinio- 
cyalnie na tę uroczystość napisane, u pp. |567 zgadza sią już dzisiaj w = 
Babińska i Chodakowski odspiewali kilka | Projektowane przez Colomba reformy 


f p st 5 ; „| ganiczne i woła, że znieść można prefekta: 
piosenek Tatarkiewicza, który, jak wiado cy, uniwersytety. trybasały, ale nie tożua 


osłabiać armii, będącej rękojmia potągi 
Włoch. Zdaje się, że Rudini zapowie w 
parlamencie reformy organiczne. Tekę It- 
nausów objął tymczasowo kanclerz skar- 
bu, Lnzzatti. Minister wojny, gen. Pelloax, 
zaproponuje pewne oszczędaości w budźe: 

e wydatków wojennych na kolonie, w ni- 
czem one wszelako nie naruszą organiza: 
ayi armii. ' 

Berlin, 23 kwietnia. Dzienniki wolna- 
myślne jaknajenecgiczuiej protestują prze- 
ciw zapowiedzi zaprowadzenia w Niem- 


mo, był także kompozytorem. 


PIŚMIENNICTWO. 

$ „Przegłąd tygoduiowy* w numerze naj- 
świeższym zamieścił na wstępie netykuł p. 
M. B. p, t. „Polska ludność w Londynie“, 
w dalszym zaś ciągu podał rozprawkę d-ra 
Karela Hertza o „Żegludze pawietrznej* 
i początek. rozprawy _p. Ignacego Matu- 
szewskiego p. t. „Duktryny wspólczesnego 
spirytyzmu i okultyzmu a mistyka Slowa- 
ckiego*. W tygodniowych „Echach“ zaslu- A 
guje na szczere uzuanie coraz częstsze zaj- | czech podatku na obronę krajn, który 
mówanie się sprawami prowincji. płacićby mieli mlodzi ladzie zdolni do za- 

$ W numerze 17-m „Gazety sądowej” rA ale uznani za niezdolaych do wòj- 

à P jewi ska; 
EEAS TATARE TETA ARTE Berlin, 23 kwietuia, Zuowu słychać, że 
miuister wojny, baron Kaltenboru-Staeiau 
zamierza podać się do dymisyi. 

Wiedeń, 23 kwietnia, Dzisiaj na błoniach 
numerze ostatnim przynosi interesujący | Schmelzu odhyła się iloroczna parada wio- 
artykuł wstępny p. t. „Przyczynek do | Sina zalogi wiedeńskiej w obecności ce- 

W tymże nu- | SArza. Cesarz zaszczycił bawiących tu śpie 
waków berlińskich (Berliner Liedertafel|, 


p.t. „Rygory odnoszące się do sum hypo- 
tecznychi wobec wierzytelności towarzy- 
stwa kredytowego". 

$ „Tygodnik kolejowy i skonomiczay” w 


t. zw. etyki kupieckiej," 
merze p. Nikodem Krakowski kończy swo- 
ją rozprawkę o „Kredycie ludowym*. 


TELEGRAMY. 


ofiarując im sto biletów na paradę, 
Wiedeń, 25 kwietnia. Na jutro pasto- 

wie młodoczescy przygotowują w radzie 

państwa gwałtowne sceny z powodu utwo- 


Icyonalny W. Kx, Poznańskiego, Sejm z4- | nia otrzymała niany a 


Mk 


or- R 


Novo przez dakomejczyków. Pułkownik 
Dodds, doświadczony marynarz, ma objąć 
dowództwo wyprawy do Dahomeja, 

Paryż, 25 kwietnia. (Ag. półn.). W nie- 
których sferach asiłują zapewuić, ża przy- 
jazd królestwa włoskich w towarzystwie 
markiza Radiniego do Poczdama uiema 
znaczenia politycznego. Według innych 
natomiast źródeł, Rudini konferować bę 
dzie z br. Caprivim co do niektórych 
punktów przymierza, 

Paryż, 26 kwietnia. Do udzialu w przy- 
gotowywanej pod komendą pułkownika 
Doddsa wyprawie do Dahomeju, zgłosiło 
się już 1,800 ochotuików. 

Paryż, 26 kwietnia. (Ag. płn.) Wezoraj- 
szy festyn rusko-belgijski w Lille miał zu- 
pelne powodzenie. 

Rzym, 25 kwietnia. 
ni jest umierający. 

Sofia, 25 kwietnia. (Ag. płn.) Areszto- 
wano tutaj piętnaście osób z powodu zna- 
Jlezienia w Ruszczuku bomb w domu pe- 
wnego ormianina. Mówią, źe część tych 
bomb przeznaczoną była dla spiskowców, 
mających na celu zgładzenie sułtana, inna 
rzecz użytą być miała do zamachu ba ży- 
cie księcia Ferdynanda. 

Konstantynopol, 25 kwietnia. (Ag. płn.) 
Na udającego się do Diarbekiru fraucu- 
skiego wicekonsula napadli pod Aleppo 
rozbójnicy i ranili żandarma z konwoju. 
Poseł franenski uwiadomił W. Portę o tym 
wypadku. 


Kardynał Battagli- 


Ostatnie wiadomości handłowe. 


Warszawa, 20-gokwietnia, Wekale krót. terui. na: 


Berlin (2 d.) 48.2713, 25, 
(3 m.) — — ~ — kup; Paryż (10 d.) 
kup; Wiedeń (8 

cyjne Królestwa Polskiego duże 98.25 żąd; 


20, 15, 10 kup rr 


takież 


małe 98.00 +, —.— kup. 59, ruska pożyczka 
wschodnia 11-ej emisyi 102.38 |. ——kup., II omi- 
syi 103.50 żąd., —.— kup.; 6°/, obligi bankua szlach. 


O 
Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 


W piątek, 29 kwietnia 1892 r. 


BENEFIS 
Aleksandry Trapszo 


Kity Pana 
TRAVETTI 


(Le miserie del signor Traytti). 

Komedya w 5 aktach, z włoskiego, 
Wiktora Bersezio. 
Grywana z ogromnem powodze- 
niem i utrzymująca się ciągle na 
repertuarze teatru Rozmaitości w 
Warszawie. 
Osoby. 

Pan Traretti p- Trapszo 
Paui Travetti p. Bissen-Janowskn 
Marynią córka z pierw- 

szęgo małżeństwa pna Wyrwicz 
Karolek 12-letni chłop- 

czyk z 2-go małżeń- 


d.j — — — kup.; 4, listy likwida- 


Gia 


Jana B 


rach 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


-_—- w 


Tr 
serji małe 10210 kpk 


tąd; IV-ej 1 101,50 éi., 101.25, 39 kup; V-sj 
seryi 101.50 żąd., 101.25, 30 kup.; 5°/, obligi m. War- 
szawy duże 100,25 żąd. —.— knp; takież małe 


, 
listy pe iea miasta Ka 
- „ takież missta. Ląblina —.— żąd., 
takież miasta Płocka —, — żąd.; 69/, listy zastawne 
wileńskie długie —.— żąd; 30/, tąkież krótkie 
-— — Jyskouto: Herliu 34, lawdyu 2'/ą'.4 
Paryż 3%, Wiedeń 4*,, Petersburg Yz’ War- 
tość kuponu z potrąceniem S's: liwty zastawne 
zjemakie 102.3 waras. 1 i 1[ 31.7, Łodzi 229.6, li- 
wty likwiducyjue 152.0 pożyczka pramiowa I 134.6, 


II 564. 
Berlla, 25-g0 kwietnia  Raukuoty ruskie zarna: 
298.35, ua dostawą 208.75, wekale ua Warszawę 


208.00, na Petersburg kr. 208.00, na Petersburg 
dł. 207.40, ua („ondyu krát. 2042, (us Londyn dt 
20.35'/ na Wiedeń 170.40, knpony celna 324.60 
59), listy zastawne 65.90, 4%, liaty likwilncyjne 
62.90, pokyczka ruska 4”/, x IKA r. 93.30, 4", z 
1887 r. ——, Mernag ei 163.76, 57, r. at, a 1551 
r. 101.25, pożyczka wachodnia LI esa. 66,70, [LI emi 
syi 00.40, 5°j listy zastawne ruskie 101.10, 5°, po 
życzka premiowa z 1854 roku 15290 raknż z 15 
r. 141.75, akoya drogi kal, warszuwsko-wiedańszie 
218.30, akeya kredytowe mustryackie 17210 nkcy 
warszawskiego bauka baudlowsgo —.—, dyskonte 
wego 65.00, dyskonia ujemięckiego anku państw 
3%, prywatne 13/47), 

Warszawa, 20-go kwietnia. Targ ua placu Witkow 
skiego. Pazenics ma. ord. —, pstra | lobra — - 
840, biała 857-860 wyborow — —870, żyto 
wyborowe - - — —, «róduie — — —, wwlliwa — 
-- —,jączmień 2 i 4-0 red. — — —, owies 285 - 
350, gryka — — —, ruapik letni —, zimowe — 
— „rzepak "aps xim. — — —, groch polny — — 
900, cukrowy — — —, fasoln — — — ma korzóc, 
kasza jaglana -— — —, olej rzapakowr — - 
lniany — — = sa pml, kartofle — — — m 


G Ł O S 


` 
ko- 


Dzisiaj dnia 27 b. m. o godzinie 10 ra- 
no odprawi się w Kościele Wniebowzię- 
P, nabożeństwo żałobne za 


N. M. 
duszę Ś. p. 


Do SPRZEDANIA na bardzo korzystnych w 
warunkach z powodu wyjazdn do Rossyi 


fabryka z sekretem do wyrobu 


Egzysiująca od roku 1870. 


Swietnie prosperująca, wyrabia w różnych kolo- 
wosk, sznwaks i smarowidło do obuwia. 


py ; premii 
z 1664 rokn I-ej emisyi —.— kup; takaż z 1665 r.| —. owsa 100), grochu poluexo — korcy. 


elcikowskiego. 


ch Kutner, lat p 


Warszawą, : etnis. Okowita. Hart. akhul. y jeradzkich 
za wiadro tów: A” £ je 4 2*/,, 10.80 , Sura z Grosmanów Sameraj. lat 4 
netto bez ; za 78% 8.674 brutto z potr. 2'/,, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 
* Z dnia 25 Zz 


850* netto bez po Ssyuki 24 wiadro 100% 11.27 
bratta w potrąc. 2%, 11.04 netto bez potrąc,, za 
73°: 8.79 brutto z potrąc. Po 8.61% netto bez potr. 

Berila, 25 kwietnia Pszenica 187 —216 na kwiec. 
maj 190.00, ux ęzerw, lip. 187.25 Żyto 19) - 195, 
ua kw. maj 19250, ua lipiec sierpień 166.00. 

Liverpoel, 23-g0 kwietnia Rawetna. Sprawoadanie 
końcowe. Owrót 6.09) bel, z tego us spokulseyg i 
wysóa 5%0 bal. Mocniej. Middling amerykańska: 
na kwiecień maj 337, nabywcy, ua maj czerwiec 
Ph, nabywcy, wa czórwiec lipiec 3*//,, cens, 
na lipiec «sierpień 4 cena, na sierpień wrte- 
sień 43/,, cena, na wrzesień październik 4*/:ą 
sprzedawcy, na paźlziernik listopad 4*/, nabywcy, 
na listopad gradzień 4'1/,, nabywcy. 

New-York, 23-go kwietnia Kawa Iio M 7 13%. 
Kama % 7 low orliaarg nn maj 1262, ma lipiec 


Gielda Warszawska. 


Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowa 
ua Berlin za 100 mr. 
ua Loudyn za IŁ. . - . . 
as Paryż za 100 fr.. . « « 
na Wiedeń za 100 A, 6 
Žądano z końcem giebly 
Za papiery państwowe 
feiz likwidacyjne Kr. Pol, drob, 5 
Ruska pożyczka wschoduia „ . 
Sja poż. wowo, . > . - 
Listy zast. ziem. Seryi I A B. 
r IIA B. 


1202 Li s 4 w. Ser. I 7 
New-York, 23-go kwietnia Bawah T/y w N. Or- | CAY Aat. m. Waris Ber g- j10a75 
leania 7. Listy zast. m. Kodzi Seryi I . 


p, » + " . 
I 
MONETY i BANKNOTY EPP = 
Not. urzęd TIER Giełda Berlińska. 


Kupony celue 

Marki niemieckie 
Austryackia banknoty 
Franki 


Banknoty ruskie parsa . . . 
w 5 na dostawe z 
Dyskonto prywatne . . . . 
I 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w duia 25 kwietnia: Grand Hotel. J. A. Riachkow z 

W parafii ewangieliokiej, 2: Oswald Linke z Ew- | denbrand z Brna, M Piekarski ze tą y 
mą Stenzel, Karol Wilhelm Ludwig z Augustą |i Brun z Warszawy, J. Rand z Soanowie 4 
Frantzke. Hotel Viotoria. Ch. Sudowicz z Praszki, k Dł. 

Zmarli w dnin 25 kwietnia : rowski z Warszawy, J. Simonowicz z Mitawy f 

Katolicy: Dzieci do lut 15-tu zmarła 5, w tij | Lubiez-Bojkowski z Krakowa, Hagen z Moske 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 3, dorosłych 1,| Hotel Polaki. Witkowski z Łęczycy, Pretwi, 
w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet — a mianowicie: Harir im Chwat z Kołdanowa, Aronsohn 
5 MASZOWA. 


Jakób Klimczak, lat 55. 
Ewanglelioy: Dzieci do lat 15-tu zwarło —, w tej Dla prenumeratorów miejscowych U. 
łączamy przy dzisiejszym numerze „Dzie 


ych a p — zen t — dorosłych 1 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet | a mianowicie: | +, ; 
giez, nika“ prospekt „Tygodnika kolejowego | 
ekonomicznego.* 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Joanna Wilhelmina z Thearigów Linke, lat $). 
Starozakonai. Dzieci do lat 15-tu zmarło 2 w tej 


Z =BE:rN 


siążki fabryczne 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego*. 


Zaginął paszport, 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu wydany z gminy Godynice, powial 
pobytu, sieradzkiego, na imię Jadwigi Tst 


wydana z magistratu m. Łodzi, na |czak. 
imię Kazimierza Trygiera. Łaskawy znalazca raczy złoty 


Łaskawy znalazca raczy takową |takowy w magistracie tutejszym. 
ożyć w tutejszym Magistracie. 846- 
k 843 


atwa p-na Poraj = e! 
SZ, słakga P- gó: ną E ZGUBIONO 

che p. Dobrzański igi j j 
Paweł 7. Sosnowski Ogłoszenie. Książeczkę legitymacyju 
Barbarotti p. Szymborski. 
Komaudor | p- Staszkowski  |Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że niżej wymienione a przez intere- |wydaną z powiatu piotrkowskiegy 
Post Ricardi p. kun? santów do dnia 4 (16) kwietnia 1892 roku niewykupione towary, w razie niezgłoszenia się właścicieli [na imię Kazimierza Kajewicza. 
Boitoa ~ Gloger e przed terminem wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy ogólnej dla dróg żelaznych Rosyj- | łaskawy znalazca raczy takową 
Woźny p. Łagowski skich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na st. tow. Łódź po upływie 3-ch miesięcy od daty 


złożyć w tutejszym maratan 
i 


Rzecz dzieja się w wielkim miešcie niniejszego ogłoszenia. 


we włoszech północnych. 


ZGUBIONO 


Olga Finn Ą Data przybycia Stacya Nazwisko Nazwisko WAGA Ki eok | it i 
otworzyła gabinet a |rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysyłającego | odbierającego pudy i fun- g 6 egl J macyjiq 
DENTYSTYCZNY |*5 ty [vrz z kartą pobytu, vy 


ne z gminy Radogoszcz, powi 
łódzkiego, na imię Abrahama 
natora. 

Łaskawy znałazca raczy takowy 
złożyć w tutejszym magit 


leczy, plombuje i wstawia zęby 
sztuczne. Przyjmuje od 10—1 i od 
3—6 wieczór. Biednych leczy bez- 
platnie. Piotrkowska, dom Epstei- 
na NM 775 obok hotelu Victoria. 


OLOGO 


1892 


Warszawa pośp.| Kohn 


części maszyn 
Warszawa z. | Schmidt 


syrop kartoflan, 
podk N 
pszenna 

ołów wstanie surowym 
galanteryjny 

wódka 


Polirstock 
Zakulnik 


ISEiaBoć | 48 wŻE 


Rozalia Łudzka s 17 (29) 3 gożdzie drewniane F > 
Gustaw Szymkiewicz stycznia 30 atego 11) a i narzdzia Filia warszawskiego magaz] 
i 0 = 31 (12) e y onia. 
Łódź w SeN pta n 31 (12) okaziciel pońaaechy N. LEJSERMAN 
, 9 » EVSA Piotrkowska X 45, dom Wiślickiego 


m] | TN | bonoe | 


maszyna do szycia Na obecny sezon zaopatrzona w 


Duszkiewicz 


SBS 2 dh GG BO a BO mk aa mh p M CJ bah imd a OD p ak pat 


14 (26 okaziciel bagiak Z "gołe Brała 

n ) soda oczyszczoną 2 

YO (lutego 2) . Z Rt dja Damskiego, Męzkiego i dziecinnego, 
SSE M) wata bawełn. pras. > j 
kJ” D bawełna buchoraka p. arera T gA rwie 

; ; P PETN „m 29 (10) n groch i "Va 
plamami. Wabi się „Dwójka“. Fay "b" A ył: A bliczności pod gwurancyą t i 
S (17) B-cia Landan M skórzany towar er gw 
Łaskawy znalazca raczy ją od-| 160 x R 10 22) Prowadnik a wyż banawe ma reparacye wykonywają 8 


prowadzić do p. G. Petera, ulica 

Piotrkowska N 277, za wynagro- 

dzeniem, 839—2 4 
Wydawca Stefan Kessuta, — Redaktor Bolastaw Kniehawiecki 


1944-0-1 N. Lejserwam 


ka d m. h 


